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|. Warszawy dnia 16. Kwietnia. owa: Sama fiehie gubię, żebym nie SW 
Fałfzywe: Szarlatanów Przepowia- patrgaławą Źrafzliwy dzień 24. Marca. | 
Gania, jak fatalne być Mogg dla po- Z Liftú z Aujftryi dnia 22. Marca. j 
fpoHtwa, naltepniacy przypadek po- Lift prywatny donofi z Kroacyi, że | 
kazuie. Jakiś pretędowany 4/łro- wyiechawfzy Cefarz Jmć z Trye- 

4 log, zozgłofił po całym Paryżu, iż Jiu, gdy fię naydował na Trakcie | 
dzień ar, zefzłego Marca, miał być do Kroacyi, pewny Poczet po Ture- 

_ fatalny dla Hrancyi y dla famego cku ubraney Kawaleryi, w wiel-. `` 
dryża; gdyż miała fię pokazać kim pędzie przypadł do karety Ce- 
ftrafzliwa Kometa, którey ogromny farfkiey, y nieznaiąc Monarchy , 
Yy potężny ogon, tak filnie przyci- 
"nołby Ocean, iż rozlane tego Mo- 
Iza wody, cały Kray y famą Sto- | 
licę Parylką | zatopiłyby. Czekało 


rzekł do niego: „ Ponieważ zafły- 
» fzeli, że Niemiecki- Cefarz miał 
» przybyć do.Tryefłu, pytają fię za- 
» tym, czyli on tam _przyiechał , 


 +ofpolftwo tego dnia , iak końca „y gdzie tamże ftangł? gdyż wa- 2 i 
_ Świata; a kobietą pewna w tymże , żny do niego maią zlecony fo- I 
. «aryżńna Ulicy de PHirondeliemie- „, bie interes. ,, Monarcha odpo- | 
_ tzkaiąca, tak fię przelękła, iż nie wiódział: Cefarz z Tryefłu iuż » AB 

Czekaiąc tego tak ftrafzliwego dnia, | 


wyiechał, ale :Q kilka mil ztąd (na 


„ ©biefiła ię; zoftawiwfzy na pifmie te 


X 


mieyfcu wymienionym) gdzie od- 
prawi nocleg, około. godziny 6. 
wieczorney będą fię mogi z nim 
dziś iefzcze widzieć. Po tey od- 
powiedzi, rozpirzchnęli fie zaraz od 
karety, a Cefarz z Dworem fwo- 
im pofpiefzyć kazał iak nayprę- 
dzey, aby na mieyfcu wyznączo- 
nym rychley jefzcze ftenął, niż 
tamei. Przyiechawfzy Cefarz godzi- 
ną pierwey, ubrań. fię zaraz dla da- 
nia Audyencyi. W tym też yowi 
mniemani 7xurcy przyiechali , któ- 
rych (pod należytą atoli oftrożnę- 
ścia) do Audyencyi wprowadzono. 
Ale iak ftruchleli oni, gdy w JVie- 
mieckim Cefarzu tego uyrzeli Kawa- 
lera, który z niemi w drodze roz- 
mawiał. Nayznacznieyfzy między 
niemi, zaraz w ięzyku gHyryt/kim 
zaczął Mowę (którą Cefarfki Tiu- 
maez przekładał po Niemiecku) y- 
dobywfzy naoftatek Originalnego 
Liftu od Bafzy de Scutari do Cefa- 
rza Jmci, oddał go z ufzanowaniem 
iak naywiękfzym. Monarcha kazał 
potym przez Tłumacza fwoiego do- 
kładnie'wypytać fię ich o checiach 
rzeczonego Bafzy, y dał im potym 
odpis na lift odebrany, przyłącza- 


iac kolztowną brylantami fadzona - 


"kitę na podarunek dla Bafzy de 
Scutari. Korrefpondent kończy te- 
mi flowy, iż niewolno jiemu więcey 
pifać o tey ważney fcenie, tylko! 
że niepodległość Mahmud Ba[zy, ia- 
ko’ Króla? Albanii, tak od Cefarza, 
iak od Roy, iuż formalnie ieft u- 
znana. 

Z Liftu zWiednia dnia aa. Marca. 
Pewny Kupiec Greczyn, przyby- 


*wfzy tu niedawno z Albanii, po- 
myślnie barzo opifuie ffawnego Mah- 
mud Balzę de Scutari. Jego fprawie- 
dliwość, wfpaniałość, od chciwości 
dalekość, popularność, y odwaga, 
ziednały mu fercą wfzyftkich Ale 

bańczykow, na wierności ktorych , ` 
zupełnie polegać może. Porta o- 
głofiła go Buntownikiem iedynie 
przeto, że ludu barziey uciemię- 
Żyć. niechciał. Niechciał albowiem 
daley wycilkać tych podatków , 
które przez fwoich Poprzedników 
na rozkaz Dywanu byty! wybierar 
ne; bo widział że uciemiężeni, nies 
byli w. ftanie zapłacenia więcey; 
y wolał widzieć dochody W, Sul- 
tana nieco umnieyfzone, aniżeli Pro= 
wincyą z ludzi ogołoconą. Malmud 
częfte u Dywanu czynił remonftra= 
cye., przekładając chudobę ludu, 
dźwigaiącego dofyć iuż ciężaru, kier 
dy Gofnadarz ZE zapłaci podas 
tku na Rok 5. Piaftry, ktore do ue. 
trzy iana yOfeyalitów 


w Prowincyi fa potrzebne. Ale 


wfzyftko było nadaremno. Dywan 
przyfłał rozkaz, aby ten Bafza,nad | 
Podatek namieniony, iefzcze wy» 
bierał dwa Piafiry od Familii kar 
żdey, y ten naddatek corok przy» 
ftawił do Skarbu Sułtav/kiego. Mah- 
mud fprzeciwiał fi fię coraz daley, a 

potym iuż y barzo iawnie, to Er 
polyłaiąc do Carogrodu głowy tych, 

którzy na przyftawienie głowy ie- 
go włafney przy fani byli. Od owe- 
go czafu, Mahmud zabiedz umiał 
wfzelkim krokom Porty przeciwko 
ofobie fwoiey uczynionym, a przy 
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Z Peterwaradymw dnia 4. Marca. Hroatow, w zapędzie zapalczy« 
wości fwoiey przeciwko 7urkom, ledwie można pohamować. Kilku 
oni Muzułmancw, którzy im przypadkiem w ręce wpadli, zaraz napal 
wbili, mfzcząc fię tym fpofobem, nietylko za Kollegów fwoich, któ- 
rych iuż na kilka fet zabitych od /urkow legło, ale y za fwoich 
Officerów, których głowy Turcy, na pale także wfadzili. 

Ze Lwowa d. ag. Marca. Pewna Dywizya od 6o. Huzarów Era 
dody, niedawno napadfzy na 150. Trkow w pewney Wotofkiey wios 
fce, tak pomyślnie ich attakowała, że na 70. w niewolą zagarną- 
wizy, położywfzy trupem do zo. refztę ich rozprofzyła; przy któ- 


fey okazyi z ftrony- nafzych, tylko 15. ludzi zabitych y ranionych * 
> naliczono. : 5 > \ 


Do Główney Kwatery Xiążęcia deCoburg miało przybyć 200. 
Arnautow z pięknemi końmi. Przeto oni ztamtąd uciekli do nas, że 
kazano, iak fiychać, im fię złączyć z. Tatarami, któremi oni po- 
gardzaią. 

; Z Aufiryi dnia sa. Marca. Generał Kawaleryi Graf de Kińfky do- 
 moft z Peterwaradynu pod dniem 15. Marea, że dnia 7.-rano, pewna 
liczba Turkow od 900. głów, zebrawfzy fie przy, tamecznym brzegu 
naprzeciwko nafzey Grobli Bejchanie, y wfiadfzy na ftatki, przybli- 
Żyła fie ku Dywizyi nafzey zlożoney z pewney liczby woyfka od 


Reymentu Samuel Giulay, y Niklas Bfierhazy, dla zafłonienia rzeczo- , 


ney Grobli poftawioney, końcem fprzątnienia owey Dywizyi na- 
fzey, y tamecznych rohot: zepfowania. Ałe gdy Oberfztleytnant 
Simony, od Reymentu Samuel Giulay, na eblerwowazie poltawiony, 
doniofi zaraz o zbliżeniu fię Korpufu Woyfka Tureckiego, przeto a 
fukkurfem należytym od wfpomnionych dwóch Reymentów Jnfante- 
tyi, iefzcze y pewną część Huzarów /P/urm/era z harmatami, na 


fam czas nadeflać. można było, tak dalece, że ta. Turecka Expedy- 
cya; w zamiarze rozrzucenia robot Grobli (przy Bo/chanie przedfię- 
wzięta, innego nie miała fkutku, tylko, że przed Groblą dla Pikietu 
na ftraży ku zafłonieniu robotników, poftawiony drewniany budy- 
nek z niewielką częścią przętów, robotniczych, od Turkow był fpa- 
lony, y.4. ftatki próżne ,z ktorych ieden do zażywania zdatny nie 
był, zabrane y uprowadzone zoftały. 

Nieprzyiacielfkie wyfiadanie na ląd, odprawiło fię przy Sawjkiey 
ftronie, y pierwlzy attak. od. Turkow przypulzczony był nad -brze- 
giem uyścia rzeki Dunawec, do Kompanii Kapitana Malowez. Poty- 
czka między nafzemi y Turkami, trwała do godziny 3. po południu, 
"dopiero Nieprzyiacieł przeprawił fię'nazad przez rzekę Sawe. 

Z Reymentu Niklas Efłerkazy, Pod-l.eytnant Traitmann, Chora- 
ży Fekete; y od Sierżanta rachuiąc na doł, yo. głów zabitych legło; 
z Huzarów W'urmleraieden zginął; raniono z Reymentu Miklas R- 
fterhazy, Kapitana Małowez, od Sierżanta y niżey zr. głow;'z Rey- 
mentu Samuel Giulay dwoch ludzi; z Wurmfera Huzarów od Wachmi- 
firza na doł 4. ludzi; y oprócz tego iefzcze z Reymentu Miklas E- 
Jłerkazy, czterech ludzi niedorachowano fie. z 

Strata Nieprzyiaciół niemoże być dokładnie wymieniona;: Ger 
nerał Graf de Kińfky kładnie ią jednak do 150, ludzi, dodaiąc przye 
tym, że Turcy, oprócz 10. zabitych przy rzece Sawe: pozoftałych , 
refztę zabitych y ranionych z fobą zabrali. ; 3 

Z Syrmii dnia g. Marca. Gdy Turcy dnia. 6. tego Miefiąca, nowy 
Budynek na Wyjpie IPoienney byli zapalili, cały Garnizon nafz w See 
minie wyciągnął z Miafta. : 

Wczora' o famo południe ftyfzano, że z Belgradu bito z harmat, 
'y tegoż prawie czafu nayodlegieyfzy Pikiet nafz przy Semlinie, na 
trwogę ftrzełał, ponieważ Furcy w znaczney liczbie ftatkami prze- 
prawowali fię na nafzą ftronę. Rzeczony Pikiet złożony z 40. ludzi 
y Z iednego Chorążego, od Nieprzyiacioł zrąbany zoftał, prócz 6.. 
ludzi..Jedna wprawdzie Kompania od Reymentu Niklas Efłerhazy, na 
Sukkurs byłą przyciągnęła, ale. nie mogąc należycie dać odporu wię- 
kfzey liczbie Jurkow, do 2000..rachowanych, zągnana była ku głę- 
bokiey Foflie wodą napełnioney, gdzie powiękfzey części bez ratun- 
ku zgineła. Dopiero Generał Alvinzi z dwoma Dywizyami, za któ-- 
remi fzła y- trzecia, y kilką harmatami na Nieprzyiaciela natart. 
Przez ognień iedney z tych harmat, jeden Turecki ftątek , ze wfzy- 
ftkiemi na nim będącemi Nieprzyiaciołami pogrążony zoftał, „y z 
ciężkiey nafzey Artyleryi przy Grobli dano ognia do Turkow zbli- 
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'Żaiących fię ku nam, z takim fkutkiem, że wielu Nieprzyiacioł tra. 
pem położono. Owe trzy Dywizye potężnym także Muzulmanow ra-, 
ziły ogniem. Dopiero Turcy zatrzymali fię, ftaneli, y potykali fie | 
po defperacku, tak dalece, że koniec tey Potyczki, zdawał fię być 
wątpliwym barzo. Jednym razem połową Szwadronu Huzarów Wurm- | 
| Jera rzuciwfzy fię w śrzodek Nieprzyiacioł, fprawiła między nie- 

- mi ftrafzne zamiefzanie.  Huzarowie ci pokazali fię iftnemi-Ryce- | 
rzami, y powiadaią, że ieden Unterofficer tych Huzarów, z 2o. | 
ludźmi, dwa razy fię przerznął przez znaczną kupę Nieprzyiaciół, | 
Kommenderuiacy Officer włalną ręką 5. Turczynow zabiły y dopiero ! 
Turkow zupełnie do Wtieczki przymufzono. Jedni mówią, że -nafi | 
przy potyczce głowney mieli tylko ranionych 2p, ludzi, y zabitych | 
nie wielu. Drudzy. zaś kładą ftretę oboiey firony dö zoo. ludzi, y | 
między temi, liczą oni więcey niż ‘poo. JMuzulmanow, iakośmy iuż | 


namienili. SREI i 
__  |Podczas tey potyczki, która trwała od.godz: ra. do godz: 4. z ja 
Belgradu z Fortecy wyżfzey močno firzelano: do nafzych, bez żae I 


dnego wfzakże znacznego ufzkodzenia. . Pewiiego raniohego Tufczy: | 

ma, który na ziemi leżał, oftregł ieden Cefarfke-Królewfki żółnierz; 

aby o Pardon profit. Lecz zamiaft czynienia tego, ów defpórat por- SZA 

wał fię do fwoiego piftoletu; w tym żołnierz nieczekaiąc, uprzedził ` 4 

go fwym pałafzem y zabił, że j | 
Wczora wieczorem, dała fię fiyfzeć huczna „Turecka Muzyka w M 


r 
"Belgradzie, fprawiona bez wątpienia z okoliczności przywiezionych | 


„kilku głów, uciętych żołnierzom nafzym. > 

Dla oftrożności Pułkownik de Koczy*z Batalionem iędnym, za 
którym y drugi iefzcze nadciągnął, wfzedł do Semlina. Tegoż czafu 
Przybył tamże y Generał deGemmingen, ponieważ dowiedziano fię, że | 

elgradczycy, potęgi fwoiey całey chcą użyć dla aqanowania tego IA 
mieyfcą Granicznego, Niektórzy z Tureczich Officerowępiwlicznie da- j 
 ifię fłyfzeć , że podobno iutro iuż będą pili Kawę w Semlinie. Nafis | 
tym czafem do przyjęcia y poczeftowania tych gości, w zupełney A 
foia gotowości. e sódh 
Dziś rano, rozmaite harmaty. przy Saiefkicy ftronie, powtornie 
ftrzelały na trwogę. Generał d Alvincy wyptawił zarąz Pułkownika — , 
oczt z różnemi. Dywizyami. Ale Turcy, przygotowawizy iuż 5. 
duże ftatki, cofneli: fie znowu do brzegów nazad. 

Z Wloch dnia 45. Marca. Nie ieden pewnie z Pólitykuiących 
zaftanowił fie dotychczas nad tym, z iakiego właściwie powodu Rzecz- | 
Bofpolita Wenecka, ktora od «czafów niepamiętnych, tak gorliwie | 
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ezuwała nad famowładnym Panowaniem Adryatyckiego Morza, y rżad= 
ko kiedy ścierpieć chciała na nim uzbrolony okręt obcego Narodu, 
daleko iefzcze trudniey Narodu Tureckiego, dla befpieczeńftwa zara- 
zy!powietrzney; iednym razem z fwoiego tonu fpuściła tak dalece, 
iż bez maymnieyfzego fprzeciwienia fię, nietylko pozwoliła Bafzy 
Negroponi/kiemu z małą Efkadrą od, Woiennych Okrętów, pod Kom- 
mendą iego zoftaiącą, wyniść na Morze pomienione, ale nawet do- 
fyć dąłeko iemu po nim krążyć dopuściła, wtedy zwłafzeza, kiedy 
Komimendant W eneckiey Efkadry Kawaler. Kmo, z więkiżą nierównie 
potęgą Mojifką ftoiący, przy weyściu do Morza rzeczonego, (nadnie 
mogt niedopuścić Efkadrze Tureckiey weyścia+do tey fobie przywła- 
fzczoney Pofleffyi Rzpltey. Właściwa tego poftępowania przyczyna 
ieft naftępuiąca: Carogrodzii Dwor kazał donieść Senatowi H eneckiee 
mu, Że: muli pofłać kilka małych Okrętów Woiennych na Morze po- 
mienione dla zamknięcia od ftrony Morza, Zbuntowanego Bafzy de 
Scutari, którego od trony lądowey, wyfłani przeciwko niemu Bafzo- 
wie Hostii; Moret,cy Komelii, coraz. barziey maią ścilkać, y do po» 


- fiufźżeńittwa przyprowadzić; M/enetowie dla włalnego. interefu, nie- 


mogli odmówić Turkom owey rekwizycyi, penieważ, iak wiadomo, 

Bafzą de Scutari Malmud, dawniey nieco, był wpadł do Kraiu Wenea 

ckiegó, y gdy Rzplta Wenecka zaniofła przeto fwoie zażalenie, do+ < 
magakąc fie fatysfakcyi od Porty Oftomańjktey, Dywan odpowiedział, 
że żadną miarą fatysfakcyi dać niemoże, chyba Rzpita zechce fprzye 
iać zamiarom Porty, aby Porta od ftrony Morza, mogła Buntowni=- 
ka attakować, y znilzczyć iego potęgę, która codziennie ftaie fig 

ftrafznieyfzą tak famey Porcie, iak y Rzpltey. "Ta to właściwa iefb . 
przyczyną,” którą ninieyfze kroki fwoie M/enecya miatkuie względem 
Porty, lubo w naymnieyfzym Punkcie nie odftępuie ona od Prawie 
deł Neutraińości, za którą fię oświadczyła, ' 
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Dodeiżkie z WARSZAWY pnia 16. Kwiet: R. 17898- 


- Dekretem Sądu Radzieckiego Miafta Pragi przy WMarjzāwie, Licytacya Dworka Sił: Mat* 
eina s» Magdaleny Szy/zkowkich Mlalżonków tamże na Pradze przy. ulicy. Brukowaney, ftoiącepoy 
"do dmia 2r. tego Mieliąca iefi prorogawana. Zyczący [obie nabycia tego Dworku, ma fię n% 
tymże dniu o gÓłz: s. po poludniu ftawić, y ofierencyą Iwoię oświadczyć. 

Jozef" Bgczkow/ki na Ulicy Grzybowjkiey Maciela Radomfkiego Dworek Nro rogz. był Ma. 
pił, y takowy orek- Piwowar Jmieniem Gotfrid Kafimir iako ląliad teraz nabył. Ktoby m 
jaką pretenfyąędo tego Dworku, abyfie meldował do JP. Rakiettege mielzkaiącego w Ryo 
Miafia S.W. pod Nrm 55. pad, a6, Maia R. 3788r 
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 ninieyfzych okolicznościach,  nie- 
tylko jelt nadzieja, że fie w (wych 
zamyfłach utrzyma daley, owfzem 
niechybna prawie zdaiefię pewność, 
Że będzie w ftanie zrzucenia zupęł- 
nie z fiebie uciążliwego Jarama Tu- 
reckie go. p ź 
Z Włoch d. 44. Marca. Bafza de 
Scutari Mahmud, chce uczynić. A- 
lians z Wenecyą, y w tych okoli- 
cznościąch, łacno na to przyftanie 
Rzplta Wenecka. Ę 
Z Wiednia dnia 5. Kwietnia. Dnia 
yọ. Marca, Xiąże de Coburg w Czer- 
nowitz odebrał wiadomość; że bra. 
him- Nafir Basza, z 500. Spahami 
409., Janczarami, y trzema harma- 
tami ciągnie ku Bottufchan, w za- 
"miarze dnia 21. obięcia tego Mia- 
fta. Dla przefzkodzenia rzeczone- 
mu Bafzy marfzu do Chocimia y dla 
doświadczenia, czyby Nieprzyiacie- 


daz Bottufchan znowu wyrugować“ 


_ można, pofłano Pułkownika Habry 
z czterma fzwadronami Huzarow 
- KErdody pod Kommendą iego zofta- 
iących, z czterma Kompaniami dru- 
giego /7'ofo/kiego-Granicznego Jn- 
 danteryi Reymentu, z dwoma har- 
matami y z ġo. Strzelcami w tym 
zaniyśle dnią 22. rano z Dorogoie 
ku Bottuschan. 
Marfz rzeczonego Woyfka, gó- 
tami między Branieftie y  Monafter- 
- domri, aż do wąwozu przed Branie- 
lie odprawił fię bez przefzkody 
źadney, Na górze przeciwko wą- 
Wozowi ftało około 400. Spahow z 
Pod Komendy Jbrahim Bafzy, 
nę wniących marlz nafzego Woy- 


Rotmitz Sereni rufzył z pierwfzą 
ftrażą w naylepfzym porządku prze- 
ciwko owym  Spałiom, chociaż oni 
bezuftannie ognia doniego dawali, 
a tym czafem y Dywizya z wąwo- 
zu wyfzedfzy na górę, odpierałą 
Turkow coraz daley. Nieprzyiaciel 
przefzedfzy przez wiofkę Boboutz , 
zwróciłfię potym ku Traktowi Chó- 
cimlkiemu; poczym wyprawiono za- 
raz partyą z nalzeęy Kawaleryi ku 
owey ftronie, zabiegając, ażeby 
Nieprzyiaciel nafzemu Woyfku tyłu 
niewzioł. 

Turcy powtornie przypuścili attak 
na lewe Skrzydło nafze ogniem do- 
fyć żwawym z małey ftrzelby da- 
wanym, który attak od nalfzychw 
naylebfzym porządku był wytrzy- 
many. - Tym czafem przez prze- 
dziwny obrot, dwie Kompańie Jn- 
fanteryi z dwoma harmatami, y dwa 
fzwadrony, złączywfzy fię z lewym 
fkrzydłem, przypuściły ku Nieprzy- 
iacielowi ogień tak dobrze urzą- 
dzony, że fię mufiał cofnąć; lecz 
w tameczney błotniftey. okolicy, 
fwa Piechote z refztą Spakow do 
fiebie ściągnął, y tam fie: znowu u- 


 fzykował. ( 


Tegoż czasu, gdy lewe fkrzydło 
nafze, fpofobem opifanym mafze- 
rowało, fkrzydło prawe złożone z 


'refzty Kompanii M'ołofkiego Rey- 


mentu y z 6 Swadronow Huzarow 
Erdódy, ciągnęło pod kommendą 
Maiora rzeczonych Huzarow Kevay, 
ku miaftu Bottufchan, mocno nacie- 
raiąc na lewe fkrzydło Nieprzy- 
iacioł, ja : 


"Turcy wprawdzie, y tu ufiłowali 

bronić fię biciem z harmat, lecz gdy 
nafi wefzli.na górę Miafta Bottu- 
fchan, Nieprzyiaciele iak nayfpie- 
fzniey umykali traktem ku lafy, 
aż og. mile za Strogejžie. 
- Ponieważ tym fpofobem Balzy 
zamiar prowadzenia fwoiego Woy- 
fka do Chocimia, przerwany zoftał, 
y Miafto Bottufchan z eałym Po- 
wiatem fwoim od nafzych iet w 
pofleffyą wzięte; przeto też Xiąże 
de Coburg, dla befpiecznieyfzey wa- 
żnego tego mieyfca z Dyftryktem 
konferwacyi, pofłał Pułkownikowi 
Fabry, iefzcze dwie Kompanie od 
H'olofkiego Reymentu, dwie harma- 
ty, y iednę Dywizyą od Huzarów 
Erdódy, 

Przy tey potyczce raniono z na- 
fzych człowieka iednego, y 5. koni; 
Turcy g. konie zabite na plącu, zo- 
ftawili, y według powieści Obywa- 
telow Miafta Bottufchan, uprowadzi- 
li na wozach. ludzi z. zabitych, y 
17. rańionych; prócz tego mieli oni 
jefzcze 17. koni ranionych.  . 

"Z Carogrodu dnia 12. Marca. Na 
wyiazd W. Wezyra do Armii prze- 
-~ ciwko Cefarfko-Królewfkiemu Woy- 
fku, dzien poiutrzeyfzy ieft nazna- 
czony, chociaż Pofpolftwo tu po- 
wfzechnie rozumiało, że W.W ezyr 
‘w. cichości, y bez zwyczaynych 
Ceremonii okazałych, iuż tam był 
wyiechał. Wfzyfcy zgoła teraz fą 
za Woyną, a żaden ani o pokoiu, 
ani o Negocyacyach y fłuchać 
niechce, "Woyfko Tureckienad Du= 
naiem, ma być wybor Tureckich Wo- 


iowników; a przeciwko. Roffyiczyś 
kom przeznaczona ieft mnoga Mi- 
licya Azyatycka. 

Z Lifłu z Wiednia d. 22. Marca, 
Pifzą z Kaylftad, że gdy Cefarz 
Jmć dnia 10. tego 'Miefiąca tam 
przyiechał, przyprowadzono kilku 
Turkow w niewolą wziętych. Mo- 
narcha zaraz ich welnością udaro- 
wał, y każdemu iefzcze 5. Dutaty 
wyliczyć kazał, z dodatkiem, aże- 
by fwoich Ziomków upewnili, że 
im będzie lepiey pod Berłem fwo- 
im, aniżeli pod panowaniem Sutta- 


na. Wfzyfcy ci niewolnicy, z oka- 


zyi łafkawego tego nad wfzelkie 
fpodziewanie doznanego względu , 
nader uwefeleni, obiecali to uczy- 
nić; wyiąwfzy dwoch 4gow, ktorzy, 


ani łafki, ani hoyności nieprzyieli 


od Monarchy, Woynę z ich Panem 
toczącego; przeto też w niewoli fą 
zatrzymani. ; 

Z W'olofzczyzny d. 9. Marca, Dla 
ftawieniaą granic ile możności -dal- 
fzemu wkroczeniu Au/żryackiego Kor- 
pufu Woyfka pod Kommendą Feld- 
marfzatka Leytnanta Rell itoiące- 
go, znaczna Dywizya Turkow, ma- 


-iąca na czele iednego Bafzę y fa- 


mego nawet od Porty niedawno Se- 
rafkierem nominowanego Hofpoda-- 
ra /Maurojeni, dnia a. tego miefia- 
ca, z Bukarefliu wyciągnowfzy, ta- 
ką obrała fobie pozycyą, przez któ- 
rą rzeczona Stolicą /Połofka y zało” 
żone w niey Magazyny znaczne, 
aż do przybycia'więcey Woyfka 
Tureckiego, podłag możności mogła”. 
by być zafłoniona, 


